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Rok XIX 


MA nowych (TODACH. 


Załamanie się Austro-Niemiec, a więc przyję- 
cie warunków Wilsonowskiego pokoju otworzy- 
ło dla Polski nowe zupełnie horyzonty. Warszaw- 
ska Rada Regencyjna zdobyła się wreszcie na 
krok stanowczy i — z wiedzą czy bez wiedzy 
Niemców — ogłosiła Wolną i Niepodległa Polskę. 
Wydano nową przysięgę dla zaczątków wojska 
polskiego w Warszawie, wezwano naród (choć 
bezprawnie, bo to może zrobić tylko sejm!) do 
wstępowania do armii, wreszcie przyrzeczono 
zwołanie konstytuanty, tj. Sejmu, który uchwa- 
lié ma zarówno formę rządu, jak i wszystkie łn- 
me potrzeby państwowe. | | 

Na razie Królestwo żyje w gorączce oczekiwa- 
nja, bo najpierwszą rzeczą jest usunięcie okupa- 
ewi amatr -niamierkiei 


rolacy zaporu prusniegO ukonstytuowali Się, 
wydając odezwę, oświadczającą się za przyłą- 
czeniem do Polski i wysłali delegatów swoich 
do Warszawy, celem uiożenia warunków dalsze- 
go przystępowamia. | 

W. Galicyi stosunki układają się jak najgorzej, 
dzięki warcholstwu konserwy i narodowych de- 
mokratów! — Nie ulega najmniejszej dla nikogo 
wątpliwości, kto zma stosunki w kraju, iż rzą- 
dzącemi dzić partyami są socyaliści i ludowcy, 
jako przedstawiciele najszerszych warstw ludo- 
wych w mieście i na wsi. 

Tymczasem przedstawiciele burżuazyi i dro- 
bno-mieszczaństwa tj. narodowi demokraci za 
wszelką cenę chcą już dziś uchwycić władzę w 
swoje ręce i objąć kierujące stanowiska po 
zabankrutowanej szlachcie. 

I tem się tłomaczy, iż zwołane na czwartek 
posiedzenie posłów, delegowanych przez poszcze- 
gólne kluby (z wyjątkiem konserwy) celem zwo- 
łania Zgromadzenia Narodowego w Galicyi nie 
doszło do skutku, albowiem n-decy za każdą ce- 
nę dążyli do rozbicia tego zgromadzenia. bojąc 
się pozostania na niem w mniejszości! Następne 
posiedzenie odbyć się ma dopiero 21 bm. tak, iż 
dzięki rozbijackiej robocie n-deckiej Galicya jest 
bez reprezentacyi i nie ma dotychczas takiego 
własnego przedstawicielstwa. 

Natomiast celem porozumienia się z Warsza- 
wą wyjechali tam poseł Daszyński oraz przed- 
stawiciele Koła Polskiego zaproszeni do przyja- 
zdu przez Radę Regencyjna. À ' 

Narodowa Demokracya, mana ze swej polity- 
ki wrogiej ludowi, gotuje się już teraz do two- 
rzenia białych gwardył, które mają być ochroną 
trzęsącej się ze strachu burżnazyi przed wi- 
dmem sprawiedliwości ludowej! i 

Z tą partyą czekają lud długie i zacięte walki! 


A 
Przed zawarciem 
zawieszenia broni. 


W odpowiedzi na notę państw centralnych 


-skiarował rząd amerykański do rządu niemiec- 
kiego trzy pytania: 1. czy rząd niemiecki przyj: 
muje wszystkie warunki Wilsona? Celem roko- 
wań pokojowych będzie tylko praktyczne zasto- 
sowanie szczegółów tych: warunków. 2. Warun- 
kiem zawarcia zawieszenia broni jest cpróżnie- 
nle obsadzonych obszarów. 3. Czy kanclerz mo- 
wi tylko w imieniu tych władz państwa, które 
dotychczas prowadziły wojnę. 
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-. pabstwa polskiego. 
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Rząd niemiecki zgodził się na wszystko, 
a mianowicie odpowiedział, że 1. zgadza się na 
wszystkie warunki Wilsona a więc także na 
zjednoczenie wszystkich zaborów i niepodległe 
państwo polskie. 

2. Zgadza się na opróżnienie obszarów obsa- 
dzonych a więc i Polski. 

3. Kanclerz mówił imieniem mządu niemieckie- 
go i narodu niemieckiego. | 

Niemcy więc dały zupełnie zadawalającą od- 
powiedź Wilsonowi i uczyniły to także imieniem 
Austro- Węgier. Turcya zaś w rachubę nie wcho- 
dzi, gdyż odpadła ona od państw centralnych i 
wdała się z koalicyą w rokowania o odrębny 
pokój. 

W prawdzie na frontach toczą się dalej zacięte 
walki, Niemcy cofają się na całym fromcie fran- 
cuskim, wojska austr.-węg i niem. cofają się w 
głąb Serbii ku granicy austr..węg. oraz opusz- 
czają pospiesznie Albanię, na froncie zaś wło- 
skim przyszło do ożywionych walk, to jednak 
nie ulega najmniejszej wątpliwości, że w naj- 


bliższych dniach przyjdzie do zawieszenia broni. 
| Po otrzymaniu odpowiedzi Niemiec Wilson 
poleci naczelnej komendzie wojsk koalicyjnych 
wstrzymanie kroków wojennych celem porozu- 
mienia się z komendą wojsk niemieckich co do 
szczegółów opróżnienia Belgli i Francyi. Jak już 
zaznaczyliśmy ma nastąpić równocześnie opró- 
nienie Polski. Austr.-węg. władze wojskowe w 
Królestwie polskiem otrzymały już polecenie 
przygotowania się w kilku dniach do opuszcze- 
nia okupacyi austryackiej. 

Po opróżnieniu obszarów obsadzonych rompo- 
czną się zaraz rokowania pokojowe zdaje się w 
Brukseli, stolicy Belgii. Jest więc uzasadmiona 
nadzieja, że na nowy rok 1919 będziemy mieć 
pokój i swoje państwo. 

Wobec powyższych faktów powinien austr. za- 
rząd wojskowy natychmiast przystąpić do de- 
mobilizacył roczników starszych (ponad 42 lat), a 
następnie przygotować demobilizacyę reszty ro- 
azników. po 


 Żądamy Polskiej Republiki Ludowej! 


Niezwykłych doczekaliśmy się czasów. Oto pod | 


naporem z żelazną konsekwencyą rozwijających 
wypadków na zachodzie, powodujących nagły 
zwrot w poglądach międzynarodowych — po- 
wstaje w Polsce w wszystkich trzech zaborach, 
jednolity kierunek myśli narodowej Polskiej, 
której celem jest: Zjednoczona i niepodległa 
Polska! 

Hasło to nie jest nowem. Głoszone ono było 
od dawna przez stronnictwa socyalistyczne; lu- 
dowe i demokratyczne. Opierały się temu pro- 
gramowi narodowemu konserwatywne grupy w 
Galicyi, zaś w Królestwie, mieszanina ugodow- 
ców mieszczańskich i szlacheckich, które z bez- 


względnej uległości wobec czynników okupacyj- | 


nych tworzyć chciały państwo polskie w takich 
granicach i takim duchu, na jakie okupanci ła- 
skawie pozwolić chcieli. Rezultatem tej polity- 
ki aa, -aa państw centralnych, była 
warszawska Rada Rengencyjna wraz z gabime- 
tem ministrów jako surogatem rządu i t. zw. Ra- 
dą Stanu, mającą imitować sejm polski... 

I potrzeba było dopiero tych olbrzymich wy- 
padków światowych, aby „rząd“ warszawski 
zdecydował się na krok zsolidaryzowania się z 
całym narodem polskim w myśli i celu i ogłosił 
światu, że dąży do zjednoczonej i niepodległej 
Polski. 

Zrobili to nie dla idei, ale z twardej koniecz- 
ności wytworzonej między narodową sytuacyą 
i nastrojem panującym w całym narodzie pol- 
skim. 

Doszliśmy do czasów żywej akcyi międzyna- 
rodowej. Wypadki toczą się szybko. Pokój nad- 
chodzi, a wraz z nim chwila, najważniejsza 2 ca- 
łej wcjny: ukształtowania stosunków świato- 
wych i wewnętrzno-politycznych państw i naro- 
dów. Nas przedewszystkiem obchodzi Polska, 
jej farmy zewnętrzne i wewnętrzne ustroju pań- 
stwowego. 

Ruda Regencyjna, wydając manifest do naro- 
du, ogłasza rozwiązanie Rady Stanu a zapowiada 
zwołanie Sejmu konstytucyjnego dla opracowa- 
nia kcnstytucyi i ustalenia form politycznych 
Nieulega wątpliwości, 
większość Konstytuanty stanowić będą żywioły 
ludcwe, robotnicze, chłopskie i drobnomiesz- 
czańskie i one stanowić będą o ustroju Polski. 

Dzis już podnieść musimy zastrzeżenie, że nic- 
złoranem żądaniem mas ludowych jest, Republi- 
kański system ustroju Polski! 


że ` 


Niechaj Żywioły reakcyjne polskie nie stają w 
poprzek dążeniom narodu jak to czyniły do- 
| tychazas w sprawie zjednoczenia Polski, bo lud 
| polski żadnej innej formy państwowej narzucić 
| sowe nie da! 


Dziś, kiedy po tylu latach zmoju niewoli, 
krwawego szamotania się narodu wzeszłą zorza 
| wolności i naród polski, otrzymawszy z powro- 
| tem prawo decydowania o swym losie, miałbyż 
| znowu kręcić bat na swe bary w formie tworze- 
nia dynastyi? Dziś, kiedy duch wolności i repu- 
| blikańskiej demokracyi zwycięża nad światem, 
| ludzkość otrząsa się z pleśni przeżytków — my, 
| my, których losy szczęściem darzą, mamy się 
| cofać w stam średniowiecza! 


Perwszym czynem zebranej Konstytuanty pol- 
skiej, musi być: obwołanie Polski, jako Republi- 
ki Ludowej! 

Robotnicy i chłopi! My, na których barach spo- 
czywa ojczyzma i jej przyszłość; my, którzy re- 
koma. swymi żywimy, budujemy i bronimy oj- 
czyznę, wo.amy: ojczyzna ta musi być nasza i 
taką jaką my chcemy! Więc dalej, „ramię do ra- 
mienia, zestrzelmy myśli w jedno ognisko“ i nad 
całą Polską niech rozbrzmiewa hasło: a 

Żądamy Polskiej Republiki Ludowej! 

Maryan Porczak. 


P 
Z Izby postów. 
Przez 4 dni (8—11 b. m.) obradowała Izba po- 
słów prawie przy pustych miejscach. We wtorek 
nie pokazali się zupełnie Czesi, którzy mieli w 
Pradze odbyć posiedzenie Rady narodowej, lecz 
odnoczyli je do nadejścia odpowiedzi Wilsona. _ 
Ponieważ na porządku dziennym znajdują się 
równocześnie sprawy aprowizacyjne, wojskowe 
li odbudowy Galicvi, przeto każdy mowca co in- 


nego mówi, wskutek czego panuje prawdziwy 
chaos austryacki. 

Pos. tow. dr Renner wy stą.pił przeciw anarchii 
aprowizacyjnej i ddamagał się przywrócenia pel- 
nych racyi i dawnych cen mąki i chleba i pzy- 
działu 5 i pół kg ziemniaków tygodniowo na o- 
sobe. Jedynym Śnodkem na uzdro wieńie stosun- 
ków aprowizacyjnych jest pokój. Jedyną pocie- 
chą naszą jest droga do nowego świata, do s0- 
cyalizmu. 

. Pos. tow. Reger stwierdził, że zmniejszenie się 
produkcyi węgla wypływa z wyczerpania się ko- 
balń i niedostatecznego odżywiania się gómi- 
ków. Domagał się, aby wojskowość ze swych za- 
pasów przeznaczyła skórę i sukno dla ludności. 
Wyraził życzenie uwolnienia Piłsudskiego. 

Konserwatywny poseł Lubomirski usiłował 
wyłgać się od zarzutu, że konserwa nie przyłą- 
czyła się do deklaracyi polskiej. Konserwa przez 
ten swój niecny krok osłabiła znaczenie dekla- 
racyi polskiej, mamifestując wobec całego świa- 
ta, że oma nie godzi się na zjednoczenie ziem pol- 
skich. Tego jej lud polski nigdy nie zapomni. Że 
solidarności wyłamała się tasama konserwa, 
która mając dawmiej większość w Kole była fa- 
natykiem. solidarności, gdy chodziło o wygładza- 
nie ludności miejskiej i inne klasowe interesa 
szłachty. 

Pos. Michejda protestował przeciwko zachłan- 
ności Niemców śląskich, którzy chcą utworzyć 
prowincyę śląską i przyłączyć do niej polski 
Śląsk ij Białę! Śląsk cieszyński musi należeć do 
Polski! | 

Następne posiedzenie Izby odbędzie się dnia 
22 p. m. Tymczasem obradować będą delegacye, 
które zebrały się we wtorek dmia 15 b. m. 


| RTR e » | YCH: | 

- Gdy E NINE wojna swiatowa, to nie tylko, 
że nie mieliśmy pojęcia o czasie jej trwania, (li- 
czyłfiśmy na trzy miesiącel...) ałe, niezdawali- 
sm: sobie nawet dokładnie sprawy, jakie są na- 
prawdę jej cele i dokąd nas ona zaprowadzi. 
Nic dziwnego. Nie wiedzieli o tem nawet ci, któ- 
- rzy do wojny parli i nią kierowali! 
|. „Cele“, dla których podjęto wojnę, nie warta- 
łyby tych olbrzymich ofiar i wysiłków, które, 
wydobyć ze siebie i złożyć musiały na ołtarzu 
wojny łudy Europy. „Cele* tej wojny zmieniały 
sie często. W miarę powodzeń militarnych tej 
lub owej walczącej strony, powstawały nowe, 
Jub zmieniały się stare hasła i programy wojen- 
ne. Naprzykład: sprawa utworzenia państwa 
pclskiego nie byłą celem ani programem żadne- 
xo z wojujących państw i narodów, z wyjątkiem 
nag, Polaków, którzyśmy zwalczenie caratu i 
zdobycie niepodległej Polski, uważali za jedęn 
jedyny nasz cel, w tej krwawej zawierusze wo- 
jenhej. Dziś — sprawa polska, jest sprawą nie 
iviko Polaków, ale sprawą międzynarodową, 
wyrosłą w ciągu czterech lat krwawego między- 
narodowego przesilenia i każda z wojujących 
' grup ma ją w swym programie, Weźmy Niem- 
cy. Z chwi:ę wybuchu wojny celem Niemiec 
byla obrona państwa przed przeważającą siłą 
koalicyi. W miarę nadspodziewanych zwycięstw 
uilitamych, rosły nadspodziewanie cele zabor- 
cze aneksyonistów, wzrastała chęć niemieckiej 
reakcyi panowana nad światem. Dziś, gdy szczę- 
ście wojenne zmieniło się na korzyść Koalicyi, 
Niemcy znowu są w roli obronnej... a nawet, re- 


svenują ze swych celów na wschodzie po części 


już zrealizowanych... Nieinaczej było i z koali- 
cyą, która będąc w sojuszu z reakcyjnym, krwa- 
wym caratem, skromną była w szafowaniu ha- 


słąmi demokracyi i sprawłiedliwości, w sprawie . 


polskiej głosu nie zabierała, uważając ją za 
sprawę wewnętnzną państwa rosyjskiego... Dziś 
jest inaczej. Dziś koalicya sprawę zjednoczonej 
i wolmej Polski jako państwa stawia jako jeden 
z złównych warunków pokoju światowego. 
Wojna więc miała w pierwszych swych fazach 
przeważnie charakter międzypaństwowych, ka- 
pitalistycznych porachunków i zdawało się, że 
tylko na tych porachumkach się skończy. Ale w 
miarę pOtęgowania się ofiar i przedłużania tnwa- 
nią tej okropnej wojny, potęgował się i rósł jej 
cel! Cel ten powstawał nie z mózgów i obliczeń 
macherów kapitalizmu, ale wyrastał z krwi i 
nędzy, z ofiar składanych molochowi . wojny! 
Cel ten odpowiądać musi wielkości poświęceń 
się ludzkości w tej wojnie a jest nim: przebu- 
dowa grunłowna tak zewnętrzna jak i wewnę- 
trzna świata cywilizowanego, oparta na wolno- 
ści, niepodległości wszystkich narodów, których 
rządy oparte być muszą na demokratycznych 


RZEZ a CE OE ZOO aua 
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„PRAWO LUDU" 


zasadach równości politycznej wszystkich oby- 
atell narodowego państwa! 

Do celu tego zdążają, w pewnej tylko mierze, 
znane warunki pookjowe prez. Wilsona, a pań- 
stwa centralne wnosząc propozycyę pokojową, 
biorą je za podstawę rokowań. Czy szczerze to 
robią, — zobaczymy. Na razie wiemy, że szcze- 
rze chcą pokoju, co do reszty to przyszłość poka- 
że. 

Jak widzimy, upadek caratu a przyłączenie 
się Ameryki do wojny wpłynęło na „wyidealłizo- 


wanie“ się celów wojennych. Wilson wprowadził 


nie tylko siłę militarną do wojny, ale wniósł tak- 
że i ldeę a to najważniejsze. Idea ta, zawarcia 
pokoju na demokratycznych zasadach wolności, 
sprawiedliwości i równości narodów, ma tę 
wartość i możność realizącyi, że jest popartą nie 
tylko siłą militarną i zwycięstwami koalicyi, a- 
le, że jest wyrazem i pragnieniem wszystkich lu- 
dów tak po jelinej jak i drugiej stronie frontów! 
Wilson jest tym, który wyczuł nastroje naro- 
dów, sformułował je w warunki pokojowe, które 
każdy pragnący pokoju sprawiedliwego a cier- 
piący w tej wojnie pragnie. 

Ale my, klasa robotnicza, my, na których ba- 
rach piętrzy się ta straszliwa wójna całem swo- 
jem nieszczęściem, niezapominajmy, że Wilson 
i koalicya nie są przecież całym wyrazam ma- 


szych dążeń, celów i żądań! Z wojny tej wyjść 


ruszą nie tylko zadowolone i wolne narody ale 
i wyzwolone społecznie i politycznie klasy pra- 
cujące! Jeżeli każdy naród ma być wolnym w 
swej ojczyźnie, —- tą każda jednostka i każda 
klasa spoleczna musi mieć równe prawo do Ko- 
rzystania ze wszystkich praw i dóbr ojczyzny, 
tak samo jak równie poniosła ofiary i krzywdy 
w walce o wołność i dobrobyt całego narodu! 
Ale mamy naukę z tej wojny, że cele i żądania 
chociażby najsprawiedliwsze nie znajdują po- 
słuchu i zrozumienia, jeżeli za niemi nie stol 
siła, siła gotowa do walki i walcząca! Siłą naszą, 
siłą proletaryatu, jest silna, wszystkich poknzy- 
wdzonych obejmująca — oerganizacya klasowal 
Dziś, kiedy kuć się będzie przyszłość narodów, 
a przedewszystkiem narodu polskiego pamiętaj- 
my, że obok interesów narodowych mamy prze- 
dewszystkiem takie same interesy klasowe! 
„Każdy sobie rzepkę skmobie'. Klasy posiadają- 
ce, czujące prądy i dążenia proletaryatu, starają 
się EPET na wszelki wypadek! Przecież 


Wielkie idą mer łaa żandarmerya ich 
nie wstrzyma! Ludzkość jest dziś w stanie 
wrzenia, podobną do kipiącej lawy i trzeba ją 
ująć w dobre formy, aby nie zastygła w reak- 
cyjną bryłę! Formę tę stworzyć musi proleta- 
ryat, jako najuczci'wsza Azis klasa narodu i do 
niej przyszłość należy! 

Dlatego wszystko co PEP 1 szlachetne, co 
żądne sprawiedliwości i pokrzywdzone, niech 
pod nasze, Czerwone zdąża Sztandary! Zorgani- 

zowani i solidarni czekać będziemy haseł czynu? 
Maryan Porczak. 


-- Śląska. 
Orłowa Ra Ślęsku, 13 października. 
Dziś w niedztełę odbył się w Orlowej wielki 
wiec manifostacyjmy. Wzięło w atm udział 20 


tys. ludzi, Olbrzymie tłumy zebrały się na Ryn- 
kn, aby dać wyraz temu, Że 'Polska niepodległa 


Wielka manifestacya 
| 


Nr 42. 

t zjednoczona ma obejmować łakże śląsk Polski. 

Przewodniczył tow. Pucharczyk. Przemawiali 
— pos. tow. Reger, Londzin, dyr. Piątkowski, Kie- 
droniowa i tow. Kłuszyńska. Mowcy socyalisty- 
czni byli adzy np oklaskiwani, W sło- 
wach mocnych i stanowczych dali wyraz żąda- 
niu, iż Polska ma być republiką ludową . 

Każda wzmianka o komendanole Piłsudskim 
wywoływała burzę okłasków. 

Uchwalono rezolucyę, dającą wyraz żądania, 
aby niepodległa Polską objęła Śląsk cieszyński; 
aby zwołano Konstytuantę do Warszawy; aby u- 
społeczniono warsztaty, fabryki 1 kopalnie, aby 
kobiety otrzymały równouprawnienie. 

Odśpiewaniem „Roty“ zakończono uroczystę 
manifestacyę. 


Manifest Rady Regencyjnej. 


Wielka godzina, na którą cały naród polski 
czekał z upragnieniem, już wybija. 

Zbliża się pokój a wraz z nim ziszczenie nl- 
gdy nieprzedawnionych dążeń narodu polskie- 
go do zupełnej niepodległości. 

W tej godzinie wola narodu polskiego jest 
jasna, stanowcza 1 jednomyślna. 

Odczuwając tę wolę i na niej opierając to 
wezwanie, stajemy na podstawie ogólnych za- 
sad pokojowych, głoszonych przez prezydenta 
Stanów Zjednoczonych, a okecnie przyjętych 
przez świat cały jako podstawa do urządzenia 
nowego współżycia narodów. 

W stosunku do Polski ki zasady te prowadzą 


| ——2— METR |. mam A TIÓGKA 


do utworzenia a_niepodległego państwa, obejmu- 
jącego wezystkie z ziemie polskie, z dostępem do 
morza z polityczną 4 gospodarczą nieszawisło- 
ścią, jako też t terytoryalną nienaruszalnością, co 
przez traktaty międzynarodowe zagwaranteowa- traktaty międzynarodowe zagwaranłtewa- 
nem DZIE EM 2X E ZEWNKIG FEMME 

Aby ten program ziścić, musi naród polski 
stanąć jako mąż jeden i wytężyć wszystkie si- 
ty, by jego wela została zrozumiana i uznana 
przez świat cały. 

W tym celu stanowimy: 

L Radę stanu rozwiązać; 

2. Powołać rząd, złożony z przedstawicieli 
najszerszych warstw narodu i kierunków poli- 
tycznych. | 

3. Włożyć na ten rząd obowięzek wypraco- 
wania wspólnie z przedstawicielami grup poli- 
tycznych ustawy wyborczej do sejmu polskiego, 
opartej na szerokich zasadach demokratycznych 
t ustawę tę najpóźniej w ciągu miesiąca do za- 
twierdzenia i ogioszenia Radzie Regencyjnej 
przedstawić. | 

4. Sejm niezwłocznie potem zwołać i poddać 
jego postanowieniu dalsze urządzenie Władzy 


| 
| 


| 


; 


„PRZWO LUD T 


Regencyjna zgodnie ze ziożoną przysięgą władzę 
ma złożyć. 
Polacy! Obecnie jaż losy nasze w znacznej 
mierze w naszych spoczywają rękach. Okażmy 
się godnymi tych potężnych nadziei, które z gó- 
rg przez wiek żywili wśród ucisku 1 niedoli oj- 
cowie nasi. Niech zamiiknie wszystke, 00 nas 
wzajemnie dzielić może, a nioch zabrzmi joden 
wielki głos: Polska zjednoczona niepodiegła. 
Józef Ostrowski. 
+. Aleksander Kakowski. 
Zdzisław Lubomirski. 
Prezydent ministrów: 
Jan Kucharzewski. 
Warszawa, 7 paździermika 1918 r. 


Jamiah manm oganiatyi 
-TaNOGOWYCH na krajowe. 


Pierwszem następstwem ogłoszenia w Warsza- 
wie niepoległości Polski oraz przyjęcia przez 
państwa Centralne żądań Wilsona co do utwo- 
rzemia niezawisłej i wolnej Polski — jest założe- 
nie 

polskich związków zawodowych. 
I w naszych szeregach już dawniej odzywały 
się często głosy, alby własne centrale zawodowe . 
założyć — zaś — ponieważ wyzysk i nędza są 
międzynarodowymi — aby z niemieckiemi i au- 
stryackiemi Centralami pozostać w stosunku. 
wzajemności. Tym uzasadnionym żadaniom na- 
szych organizacyi staje się obecnie zadość. 
Obradujący w Krakowie w ubiegłą niedzielę 
krajowy Sekretaryat zawodowy powyiął jedno- 
głośnie: nastepjiane rezolucye: 
i utworzenie się niepodle- 
Rp państwa polskiego, do kiórego ma należeć 
Galicya i polskie części Śląska, zmusza polskie / 
organizacye zawodowe do powzięcia następują 
cych uchwał: 

1. Organizacye zawodowe polskich robotni- 
ków mają odtąd tworzyć całość organizacyjną 
polską z własnym zarządem centralnym, znajdu- 
jącym się w Polsoe. 

2. Należy wejść w ścisłe porozumienie z orga- 
nizacyami czeskiomi, niemieckiemi i południo- 
wo-słowiańskiemi oraz węgierskiemi na podsta; 
wie wzajemności; 

3. Dla ułatwienia przejścia z dawnej organiza- 
cyi centralnej do polskiej organizacyi zawodo- 
weż państwowej, odbyć się mają na podsławie 


| punktu 1i 2 konferencye z dawnemi centralami, 


aby podzielić się funduszami dołąd składanymi 
i naradzać się nad przyjętymi stosunkami wza- 
jemmnymi; 

4 Krajowa komisya zawodowa wspólnie ze 
wszystkimi sekrełarzami zawodowymi tworzy 
Komitet Wykonawczy, który epracaja memoryał 
i przedłoży go państwowej Komisyi zawodowej. 
Komitet wykonawczy opracuje plan i rozpocznie 
układy z centralami wiedeńskiemi; 


stwową należy pieniądze i rachunki, tak jak 
dotąd wysyłać do central aż do definitywnego 
załatwienia rozdziału; 

t. Komitet Wykonawczy w przeciągu 14 dni o- 
pracuje memorya? 1 przedłoży go państwowej 
Komisyi zawodowej z żądaniem bezzwłocznego 
zwołania wspólnej konferencył. 

Polski więc socyalistyczny ruch zawodowy 
wchodzi na nowe tory i nie wątpimy, iż w tej mo- 
wej szacie rozwijać się będzie bujnie i potężnie, 
aby godnie stanąć, ramie w namię, ze swymi sio- 
strzycami z Międzynarodówki do walki o ostate- 
czne zwycięstwo socyałizmu nad kapitalistycz- 
nym nstrojem śwtała! 

Zwycięstwo do nas należy! 


-gopi 


w domenach państwowych, 


Jeszcze nie przebrzmiały echa miliardowych 
strat, na jalkie kraj i państwo maraziła gospodar- 
ka Koellerów i Malaczyńskich a nie ma dnia, a- 
by jakieś pomniejsze świństwa nie wyłaziły na 
światło dzienne. 


I tak np. Ministerstwo rolnictwa sprzedało ty- 
siąc kilkaset metrów * gotowych desek z lasów 
niepołomiokich niejakiemu '„von* Zwłilingowi 
z Rayska bok Ośwęcima i to naturalnie za poło- 
wę ceny wlasnej produkcyl! 

Komisya parlamentama zbada gruntownie ta- 
jemnicze drogi, jakiemi przyszedł do tego kupna 
pan — koniecznie — „von“ Zwilling, który nie 
jest ani cieślą, ani budowniczym, ami obszarni- 
kiem wojnę amiszczonym! Przeciwnie panu 
„von' Zwilling wojna doskonale uzrobiła, jak 
mało komu! Był przed wojną zwykłym pachcia- 
rzem mleka i bereiterem koni w dobrach arcy- 
książęcych w Żywcu — dziś nagle milionowy 
pan na Raysku! 

Tego rodzaju praktyki ministeryum rolnictwa 
są jednym z dowodów korupcyjnej, "Iaa, 
gospodarki, która na szczęście <-_atnie już wy- 
daje podrygi! 

Nowe rządy zmiotą z powierzchni tego rodza- 
ju urzędników jak Koellery i Małaczyńscy wraz 

z ich „przyjaciółmi' Borakami i Spka! 

Te czasy już bliskie! 


Ziemia dia chłopów. 


Hasło „ziemi dla chłopów" rozbrzmiewa dziś 
potężnym głosem w całej Europie. Pisaliśmy już 
o tem, w jaki sposób państwo węgierskie chce 
zaopatrzyć w ziemię żołnierzy wracających z 
wojny. Dziś podajemy treść ustawy rolnej, jaka 
ma być przeprowadzna w Rumunii, gdzie chłopi 
mają bardzo mało ziemi, a za to ogromne obsza- 
ry skupiają w swych rękach magnaci. 

Projekt ustawy rolnej w Rumunii opracował 


! sam rząd i uzasadnił ją w sposób następujący: 


„Aby pokryć olbrzymie zapotrzebowanie pie- 


zwierzchniej państwowej, w której ręce Rada | 5. Aż do przemiany organizacyi na własną pań- | niężne państwa, trzeba podnieść wytwórstww, 


OKTAWIUSZ MIRBEAU. 


WŁÓCZĘGA. 


(Dokończenie). 

— Ale przecież... przecież, jednak... Wszak jest 
tu aż dziesięć tysięcy franków!... Przecież to su- 
ma nielada!.. olbrzymia suma... olbrzymia... 
mówił komisarz. 

Jean Guenille stał, jak zwykle, spokojnie. 

— Tak, przemówił — jeśli pomyśleć, że są lu- 
dmie, którzy noszą w tece dziesiątki tysięcy 
tranków... Czyż to nie zgroza?... 

Komisarz bez przerwy spoglądał na włóczęgę, 
( w oczach jego dostrzegł dziwny wyraz bardziej 
geduminia niż zachwytu... 

— I wyście to znaleźli?.. Niech dvabli we- 
smą!... jednak jesteście — rzetelnym człowie- 
kiem. Co ja mówię, jesteście wprost bohate- 
rem, tak, niewątpliwi, jesteście bohaterem. 

— Ależ, panie kormisarzu... 

— Tak, tak, jesteście bobhaterem.. mówię 
wam, że jesteście — bohaterem. Rozumie się, 
wszak moglibyście... Słowem, jesteście bohate- 
rem, ot i wszystko... Czyn godny uwagi, czyn bo- 


za 


haterski... Inaczj nazwać tego nie można... Za: 
sługujecie na nagrodę za cnotę... Jak nazwisko 
wasze? 


— Jean Guenille, panie komisarzu 


Komisarz wzniósł ręce ku zakopconemu sufi- 
toewi. 


— Tn człowiek nazywa się nadomiar tego 
Jean Guenille...*) To zadziwiające! Nadaje się 
to doskonale do powieści!.. Czem się trudni- 


cie?... 

-—- Niestety! — odparł żebrak — nie mam w 
ręku żadnego rzemiosła... 

— Jakto? — żadnego rzemiosła ? 

— Więc macie zapewne kapitał? 

— Utrzymuję się z jałmużny, panie komisa- 
rzu, lecz jakież to życie? 

— Jednak, u dyabła!.. 
sprawęl... 

RKomisaaz wykrzywił twarz i ciągnął dalej już 
mniej entuzyastycznym głosem: 

— A więc, jesteście żebyakiem? 

— Tak, nie maczej, panie komisarzu. 

— Hm... hm... 
Komisarz zamyślił się. 

— A wasze miejsce pobytu? -- spytał po kró- 
tkiem milczeniu. 

— Gdzieżbym ja tam miał miejsce pobytu? — 
odpowiedział rozpaczliwie Jean Guenille. 

-— Nie macie więc miejsca pobytu? 

— Niestety, nie... 


To może popsuć cała 


*) Guenilłe oznacza lachmanyY, .abdaT- 


tus). 


STŁZĘDY 


— Jakto, nie macie miejsca pobytu? Cóż, żar- 
tujecie sobie, czy co? 

— Zapewniam pana, że nie... 

— Ależ wyście powinni mieć miejsce pobytu... 
Tego wymaga prawo. 

— Nędza natomiast wymaga, żebym go nie 
| posiadał... Nie mam pracy, żadnych środków do 
życia... A gdy wyciągam rękę, dają mi cudzo- 
ziemskie monety... Prócz tego, jestem stary i 


chory... Cierpię na rupturę... 
— Ruptura... ruptura... Wszystko to bardzo 
dobrze... Ale nie o to chodzi.. Macie rupturę, ale 


nie macie miejsca pobytu... Jesteście — włóczę- 
gą.. I podlegacie prawu o włóczęgostwie... Bo- 
hater... tak, jesteście bez kwestyi, bohatereni. 
Lecz przytem jesteście wszak włóczęgą.. Tak, 
tak!.. Dla bohaterów niema praw, 'lecz dla 
włóczęgów są, a ja muszę postępować w myśl 
prawa... 

— Bardzo mi przykro... żałuję mocno... Dla 
tego, że czyn wasz jest wspaniały... Ale cóż ro- 
bić? Prawo jest prawem, i prawo powinno try- 
umfować... Na cóż to temu starcowi! Cóż to mu 


„na myśl przyszło!... 


Komisarz obracał tekę w rękach. , 
— No, oto teka... Rzeczywiście tak... I na wła 
szem miejscu, w waszem położeniu bardzo nie- 


ł wielu znalazłoby się ludzi, którzy ją przynie- 
| sH.. W zupełności uznaje to... 


Nie chee przez to 


produkcyę rolniczą w kraju, co się da osiągnąć 
tylko przez usunięcie obu nierentownych form 
prodtkcyi, a mianowicie gospodarki na latyfun- 
dyach (ogromnych majątkach) i gospodarki na 
zhyt małych obszarach. Ponieważ zaś sprawa 
podziału posiadłości gruntowych natrafi w prak- 
tyce na wielkie trudności, ostateczne rozwiąza- 
mie sprawy rolnej może nastąpić dopiero w 
przeciągu 5—6 lat. Także wydanie najmniej mi- 
larda listów zastawnych nie może nie wywołać 
w krótkim czasie głębokiego wstrząśnienia fi- 
nansowego. Przymusowe wydzierżawienie części 
„majątków ziemskich przedstawia się więc jako 
iorma przejściowa, która dostarczy chłopom po- 
trzebnej ziemi do uprawy, a rządowi da dużo 
czasu do należytego przygotowamia reformy 
rolnej". 
Projekt ustawy o przymusowej dzierżawie w 
Rumunii zawiena następujące postanowienia: 
Wszyscy posiadacze dóbr ziemskich są zobo- 
wiązani w przeciągu 3 miesięcy od ogłoszenia 
tej ustawy oazęść swych dóbr oddać do uprawy 
chłopom. Dobra 100—250 hektarowe (jeden hek- 
tar jóst równy 1 i * morga) mają oddać na cele 
dzierżawy 10%, od 250—500 hektarów 20%, od 
500—1000 hektarów 30%, i tak coraz wyżej, a 
przy wielkich łatyfundyach aż do 95% ogółu 
przestrzeni dóbr posiadanych dia celów przymu- 
sowego wydzierżawienia. Ogrody owocowe i wa- 


stawy, place 


ga przymusowi 

Ziemię powyższą. wydzierżawiać się będzie 
przedewszystkiem chłopskim spółkom dzierża- 
wnym, a tylko wyjątkowo pojedyńczym dzier- 
zawcom. Dzierzawa trwać będzie najwyżej o lat. 


bo bank rolny nie wykupi ziemi, podlegającej 
przymusowi dzierżawnemu, dzierżawa pod đa- 
wnemi warunkami będzie nadal przedłużona. 
Wykonaniem tej ustawy zająć się ma Najwyż- 


się chłopom. 

Taką to ustawę rolną w Rumunii zaprojektto- 
wał sam rząd. U nas, jak się mówi o konieczno- 
ści ograniczenia obszaru. wielkiej własności, to 
panowie wywołują zaraz widmo „bolszewików“. 


Obowiązkiem każdego Towarzysza 
jest prenumerować „Prawo Ludu“. 


Z A ZOZ ZZ ZZ RZ O Z W O mia 


bynajmniej powiedzieć, zeście postąpili niemą- 
drze, przeciwnie... Czyn wasz jest bardzo chwa- 
iebny.. bezwarunkowo zasługuje na odzmacze- 
nie. Naturalnie nie ominie was nagroda,—ja sg- 
dzę, że należy dać wam nie mniej, niż pięć 
tranków, jeżeli tylko odnajdziemy osobę, do 
której należy teka i znajdujące się w niej dzie- 
sięć tysięcy franków, — jeśli kiedykolwiek od- 
szukamy ją... Wszystko to jest dobre, ale z tego 
jeszcze nie wymika, żebyście nie mieli miejsca 
pobytu... a o to wszak głównie chodzi. Zrozu- 
miejcie mię, Jean Guenilłe: nigdzie, ani w zbio- 
rze praw, ani w jakiemś innem miejscu niema 
takiego punktu, któryby obowiązywał was znaj- 
dować ma ulicy teki, napełnionej pieniądzmi, 


— Więc jakże?... spytał Jean Guenille. 

— No, tak.. — odpowiedział komisarz, — wi- 
dzicie... tę noc przepędzicie w cyrkule, a jutro 
odeślę was do więzienia... 

Komisarz zadzwonił. Weszli. dwaj policyanci. 
Komisarz dał im znak... A Jean Gaienille, gdy 
go wyprowadzali, mruczał do siebie: 


To ci historya!.. Nie myliłem się: dzisiaj o- 


krutnie los mię prześladuje... Niech ci przeklęci 
burżuje trzymają swoje teki w kieszeniach!... 
Czyż to nie zgroza! 

"Wt. 
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FRONT ZACHODN 8 


Niemcy cofają się na całym froncie usta:wicz- 
nie pod naporem przeważających sił niemie- 
ckich. Ostatnie walki pnzypr awiły ich o wielkie 
straty zarówno w ludziach, jak i materyale wo- 
jennym; szczególniej dużo stracili armat. 

Z ważniejczych punk tów walki wspomnieć 
należy o przerwaniu frontu niemieckiego długo- 
ści około 40 km pomiędzy miastami Sękantę a 
Kambre oraz ostrzeliiwanie miasta Lil, wysoce 
przemysłowej placówki, która od 1914 roku DRY 
w rękach niemieckich. 


FRONT WŁOSKI. 


Wzmożoma czynność artyleryi wskazywałaby 
ma gotujący się atalk włoski. Dotychczas jedynie 
w górach Alpejskich toczą się wałki, które są 
zapewne początkiem włoskiej ofenzywy. Mieć 
należy nadzieję, iż idący szybkimi krokami po- 
kój -- nie dopuści tu do daremnego krwi rozle- 
WU 

FRONT BAŁKAŃSKI. 

Poddanie sie Bułgaryi państwom koalicji, Za- 
warcie przez nią odrębnego pokoju, było ciosem 
który ma stanowazy wpływ na losy wojny. Nic 
też dziwnego, że w Albanii i Serbii pochodu 
wojsk wlosko-serbsko-francuskich nie mogą po- 
wstrzymać oddziały austro-niemieckie. To też 
szczególmiej Serbowie prą całą siłą naprzód, o 
bierając Austryakcm jedną miejscowość po dru- 
siej. Obecnie zajęli wielkie miasta Pristine oraz 
Nisz, idąc pospiesznymi marszami ku Dunajowi. 

Na tyłach wo jsk austryackich w Serbii i Alba- 
nii stormowały się wielkie oddziały powstańcze, 
które nadzwyczajnie utrudniają odwrót wojsk 
austryackich. Iluzż tami jeszcze zginie dzielnych 
żołnierzyków — 

Sytuacya spowółowań a rawarciem odrębnego 
pokoju przez Bułgaryę — postawiła, ostatniego 
sprzymierzeńca państw centralnych tj. Turcyę 
i w zupełnie przymusowem położeniu. Zajęcie 
przez Anglików Palestyny, wielka klęska na 
: północ od Damaszku, w czasie której stracili 
Turcy 80 tysięcy ludzi i mnóstwo armat, odcię- 
cie Turcyi od państw centralnych. wreszcie — 
zmusiły 

Turcyę do zawarcia odrębnego pokoju 
w koalicyą! Przedtem naturalnie ustąpili r'szy- 
| scy ministrowie sprzyjający państwom central- 
| Ta a rząd objęli przyjaciele koalicyi! 

Tak więc Austro-Niemcy stracili ostatniego 


| przy mierzeńca! 


Potęga ciemnoty. 
Slub dwojga cdj * U żydowskim 


Do czego dochodzi fanatyzm klerykalny ży- 


dów, świadczy następujące sprawozdanie w ży- 
dowskim „Nowym Dzienniku“: 

Z posiedzenia krakowskiego kahalu 
skiego z d. 6 b. m.: 

„Ożywiona dyskusyę wywołała sprawa wese- 
la ma cmentarzu, które zabobonne i sfanatyzo- 
wane elementy żydowskie w Krakowie zamie- 
rzają urządzić dla odwrócenia epidemii. 
Schónwetter podnosi, że szerzą się pogłoski, ja- 
koby gmina wyznaniowa i rabinat popiemały 
myśl urządzenia tego ceremoniału! 

Prez. dr. Tilies zapewnił, że rabinat i poważne 
sfery ortodoksyjne oświadczyły się stanowczo 
przeciw zamierzonemu ślubowi dwojga sierót na 
cmentarzu, jako nieumotywcwanemu w ksSię- 
gach zabobonowi. 

Wiceprezes dr. Landau przytacza garść auten- 
tycznych faktów w tej zagadkowej sprawie. 
„Chewra Kadischa' ma dzisiaj powziąć formal- 
ną uchwałę urządzenia tej „chypy“ w przyszłą 
niedzielę na cmentarzu żydowskim. Żąda, aby 
prezydyum gminy uczyniło wszystko, by nie do- : 
puścić do uczty weselnej na cmentarzu, do po- 
bierania opiaty za wstęp, i do innych nadużyć. 
Urządzeniu tej ceremonii zapobiedz nle mozna 
wobec skrajnego fanatyzmu mas, botęgującego 
sie z powodu olbrzymiego wzrostu śmiertelności 
(od początku bieżącego roku mieliśmy 650 
zwłok). Stawia wmiosek, aby prezydyum poro- 
mumiało się z urządzającymi całem usunięcia 
gorszaących nadużyć. Sprzeciwia się temu Dr. 
Tilles, ńiechcąc, aby ślub ów odbył się wskutek. 
tego niejako pod egidą gminy wyznaniowej. 

Po przemówieniu p. Frenkla, który podnióst 
jako ortodoksa brak wszelkich śladów tego 7a- 
kobonu w żalnudzie uchwaliła Rada, wya. 
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| znieść się z rabinatem i stow. „Chewra Kadi- 


| sza“, aby czynniki te słały na straży tego cere- 


1żdżaą Schowanek na urlop, 


i 
| 
i 


"dnia. które poza szychtą 


SĄ 


| wychodzi z domu w nocy 


moniału, i zapobiegły możliwemu zgonszeniu i 
nadużyciom". 

A więc nie tylko sfanatyzowane tłumy żydow- 
skie ale krakowskie mecenasy oświadczyły się 
za unządzeniem wesela na cmentarzu! Dzieje się 
tow XX wieku i nie w jakiejś zapadłej mieści- 
mie żydowskiej w Rosyi, locz w Krakowie i to 
pod egidą inteligencyi żydowskiej. Oto stan kul- 
turalny burżuazyi żydowskiej, dla której wska- 
źnikiem jest zabobom fanatyków. 

Stosunki w kahale wymagają uzdrowienia. Na- 
leżałoby do niego wprowadzić przedstawicieli 
socyalistycznych robotników żydowskich, któ- 
| rzyby wprowadzili nowoczesne prądy w tą sko- 
| stniałaą w zabobonach instytucyę. Wybory do 
kanałów powinny się odbywać na podstawie 
pięcioprzymiotnikowego prawa wyborczego. 


boo. | ooien: 00a wawy wwa Wawa 0 |] 


MF Przy nadsyłaniu prenumeraty 
należy podawać dokładnie i wyraźnie 
napisane: imię, nazwisko, miejscowość 
i pocztę! 


Salina Wieliczka. 

BOLESNA STRATA. Dnia 11 b. m. złożyliśmy 
na. wieczny odpoczynek śp. Józefa Rumana, 
Członka Wydziału Związku Salimarzy. Młody. 
bo zaledwie 24 lat liczący towarzysz nasz, u- 
mart skutkiem oberwania się w pracy kopał- 
nianej, osienocając żomę i maleńkie dziecko. 

Serdecznemi słowy żegmał zmarłego towar zy- ' 
sza imieniem Związku omaz imieniem współto- 
wamzyszy niedoli tow. Kowalski. Zarząd Zwią- 
zku zamiast wieńca ałożył do rąk żony śp. Zmar- 
łego kwotę kor. 120. 

Cześć pamięci Zmarłego Towarzysza. 

WARZELNIA. Głupia szykana. Radca Mann 
zabrania zbierania wkładek do stowarzyszenia 
związku salinanzy w budynku warzelni podczas 
wypłaty robotników. Zaś do stowarzyszenia sty- 
garów i urzędników jest każdego miesiaca 
przydzielony robotnik kosztem skarbu, który 
chodzi po kancelaryach i wybiera wkładki. Do 
stowarzyszenia robotników, którzy sami opłaca 
ją zbierającego, zbierać nie wolno! Pytamy dla- 
czego? Pan Mann będzie pierwszym z urzędni- 
ków, który ze salim wyleci, skoro tylko nowe 
rządy nastaną.! 

GZY ZNÓW MA BYĆ NIESZCZĘŚCIE? Dla- 
czego co miesiąca — prawie przez 14 dni wyje- 
a tak odpowiedzial- 
me miejsce zastępuje zwykły kowal Zarycki. 
Czy brak dekretowych maszynistów na tak od- 
powiedni:e stanowisko? 

TAJEMNICZA SPRAWA. W warzelni zginęło 
przed kilkoma dniami 12 metrów szerokiego par 
sa, mimo że magazyn był zamknięty i klucze 
były u zaprzysiężonych dozorców. Karze się za 
to robotników, chociaż oni dostępu ani kluczy, 
do magazynu nie mają! A możeby p. Mann do 
brze poszukał — toby się pas znalazł! 

NOWA PROWOKACYA! Urzędnicy i podurzę- 
dnicy otnzymalłi na 1-go podwyżkę dodatku dro 
żyźniamego o 25%. Pytamy się, dlaczego dla. ro- 
botników nie ma podecenia, aby im podwyżkę 
wypłacono? Czy militaryzacya zamiast podwyż- 
szenia dodatku drożyźnianego wystarczająca? 

ŁADNY PODZIAŁ. Z końcem września spro- 
wadziła Aprowizacya Zanządu salinarnego 250 
kg masła, oddano do konsumu do sprzedaży, 
przez nadk. Endemana 260 kg na 1700 robotni- 
ków i stygarów a 50 kg zostawiono dla 11 urzę- 
dników technicznych, gdzie jest równy rozdział? 

NIEGODZIWY WYZYSK. Zarząd salinarny 
zmusza robotników do pracy w młynach na pól- 
torej szychty — tj. od godziny 5 rano. do godziny 
7 wieczór, tak, że tem robotnik przez caly ty- 
dzień mie widzi swojej rodziny i dziech gdyż 
i powraca w nocy. 
Pytamy, dlaczego Arbeitsmanschaft, który przy- 


szedł do pracy w kopalni, kopie ziemniaki u 


Niedzielskiego zamiast zastąpić robotników przy 
całodziennej pracy zajętych. Dlaczego się nie za- 
prowadza 3 partyj na dobę, na wzór warzelni? 
Czy praca w warzelni jest zdrowsza od pracy, w 
rnłynach, które są. urządzone wedie modeli z cza- 
sów średniowiecznyci, bez żadnych wentylacyj, 
wśród pracy zabójczejdła zdrowia robotników: 
Czy się tem nikt nie zajmie? 

KOSZTOWNA ZABAWA — NA RACHUNEK 
ROBOTNIKÓW. ltobotnicy żądają zapłaty za pół 
stracili przez zatmzy: 
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' Chełmku zabrał bezprawnie arkusz 


* państwowych, zgodnie. z 


Nr 42, 


„PRAWO LUDU" 


manie ich do przysięgi do późnego wieczora od 
godziny 5 rano! 


Miasto Bochnia. 


GO SŁYCHAĆ Z ZAPOMOGAMI? Oda 


czenia przez wojnę i ewakuacyę. Dotąd nie przy- 
chodzą żadne odpowiedzi ani pieniądze. Jak nas 
w starostwie zapewniają, podania odeszły ztąd 
do namiestnictwa i tam się prawdopodobnie 
komserwują! 0; 

Upraszamy tow. Dra Bobrowskiego aby się tą 
sprawą zajął, bo teraz przed zimą najgorszy 
czas dla biednych ludzi i grosz najwięcej potrze- 
bny. 

JAK POLICYA WOJSKOWA UŁATWIA WY- 
WÓZ ŻYWNOŚCI. Dnia 7 października zjawił 
się w Bochni dobrze tu i w okolicy znany samo- 
chód, prowadzony przez szofera w mundnimze 
wojskowym. 

Samochód ten zajechał pnzed mieszkanie pa- 
skarza przy ul. Kościuszki i naładowzł sera, ma- 
sła, słoniny i mąki 2500 słownie: dwatysiące 
pięćset kilogramów, w czem pomagał mu kapral 
policyi wojskowej. 

Samochód ten zobaczył p. Górecki i jego ener- 
gii musimy zawdzięczyć, że towary z samocho- 
du skonfiskowano, a samochód odjechał wie- 
czorem z Bochni. . , 

Po wyładowaniu zobaczono, że tak w serze, jak 
maśle i słoninie było pełno robaków, co dowo- 
dzi, że towary gromadzono od dłuższego czasu! 
Mamy nadzeję, że Staróstwo ukamze surowo bez- 
czelnego paskarza nietylko za przemycanie, ale 
i za niszczenie środków żywności. Obywatelom 
miasta Bochni radzimy aby poszli za przykła” 
dem p. Góreckiego i sammi chronili miasto przed 
rabunkowym wywozem środków żywnóści, bo 
nasza policya widzi jak biedna kobieta wiezie 
tnóchę zboża lub tłuszczu dla dzieci do Krakowa, 
ale nie widzi jak całymi wozami wywożą towa- 
ry paskamze. Narodzie! pomagaj sobie sam! ~ 

GDZIE SPIRYTUS? W zeszłym roku przy- 
dzieliła Centrala większą ilość spirytusu dla 
miasta Bochni. Spirytusy tego oczekują wazy- 
'scy z upragnieniem już cały rok i nie mogą się 
doczekać. Prosimy p. Maissa i p. Horowitza, że” 
hy nam powiedzieli, kiedy ten spirytus przyj- 
dzie? - A 
|z| i n 
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HTGLOWE ZAGERIE CARZANDKAKE 


SAMOWOÓLA ŻANDARMSKA. Żandarm z 
płatniczy 
żonie rezerwisty Ignacego Remzaka, obarczone- 
go.6 dzieci, z tego powodu, że umieszczona była 
na arkuszu płatniczym 16-letnia córka, co wyda- 
wało mu się niepewnem i uczynił doniesienie 
do. prokuratory państwa © zbrodnię oszustwa! 
Zanim prokuratorya po wszczęciu dochodzeń 
śledczych i dowiedzeniiu o dotyczącym przepisie 
ust. zasiłkowej, że kiwestya wieku a nawet za- 
robku własnego (nb. późniejszego) nie przeszka: 
dzą osiągnięciu zasiłku, zamiechała sprawy_kar- 
mej, arkusz płatniczy w czasie tego zaginął — 
upłymęło kilka miesięcy. Rodzina przymiera gło- 
dem zanim osiągnie duplikat z upowaznenia 
krajowe jkómisyi zasiłkowej ze Lwowa upłynie 
jeszcze jakiś czas. Dobrze, że kończą się wresz- 
cie te sykany żamdarmskie. 


ER ——— EEE OTOZ TEJ LOAD 


O LICZENIE WOJENNYCH LAT SŁUŻBY. 


W komisyi parlamentu do spraw urzędmików 


rządem, ‚ustalono 
brzmienie rozporządzenia w sprawie policzenia 
wojennych łat służby. Wszystkim, którzy 1-go 
października 1918 stali w czynnej służbie pań- 
Stwowej za każdy rok kalendarzowy od 1914 do 
1918 w których to latach co najmniej 6 miesięcy 
pełnili czynną służbę państwową cywilną lub 
w czasie tej służby służyli wojskowo i posiadają. 
co najmniej dobre kwalifikacye, dodane będzie 
po 6 miesięcy do wymiaru wyższej płacy od tej, 
którą pobierali 1 października 1918. Rozporzą- 
dzenie ma ważność od 1 października 1918, — 
Rozporzadzenie zastosowane będzie także do 
nauczycieli państwowych, praktykantów są- 
innych funkcyonaryuszy państwo- 
wych cywilnych, onaz robotników zakładów 
państwowych i w funduszach „administrowa- 


nych przez państwo. 


dowych 


marca 
b. r. wnoszą górnicy i inni biedacy do tutejszego 
starostwa podania o zapomogi z powodu zmisiz- 


ZARZĄDZENIA Z POWODU HISZPANKI. 
Ministeryum wojny z powodu epidemii grypy za- 
rządziło podział służby lekarskiej tak, by lekarze 
wojskowi odwiedzali także ohorych cywilnych. 

PIENIADZE PODATKOWE NA ŻYDOWSKIE 
CELE KLERYKALNE! Krakowski kahał żydow- 
ski (gmina wyznaniowa) uzyskał w miejskim 
zakładzie kredytowym pożyczkę 220.000 X na 
nader kcrzystnych warunkach: A więc blisko 
ćwierć miliona koron idzie ha załatanie defi- 
cytu najbogatszej- żydowskiej gminy wyznanio- 
wej dlatego, że żydowskim, kupcom, kiórzy na 
wojnie zrobili majątki, nie chce się dać skrom- 
nego proceniu na swe cele wyznaniowe. 

Jest to fakt niebywały szczególnie jeżeli się u- 
względni, że tenże zaklad kredytowy zupełnie 
nie udziela pożyczek funkcyonaryuszom pań- 
stwowym (salinarzom, kolejarzom itd.) Dla tych 
najbiedniejszych nie ma pieniędzy, ma je dla 
paskarzy żydowskich! > 05 7 j 
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ŻNIWO WOJNY. W Bośni i Hercegowinie u- 
marło w ciągu dwóch łat ostatnich ogółem 
16ą.000 dzieci w wieku poniżej lat dziesięciu. Ta 
wysoka śmiertelność dzieci spowodowana  zo- 
stała brakiem żywności. Przyznają to nawet or- 
gany rżaądowe. 

ŻYDZI NA WEGRZECH. Adwokatów znaj- 
duje się obecnie ma Węgrzech 6.745 w tem 3.049 
żydów, lekarzy 5.514 w tem żydów 2.695, prywa.- 
tnych geormietrów 1.353 — żydów 1.295, wetery- 
marzy: 1.295 — żydów 514, urzędników banko- 
wych 37.312 — żydów 22570, samodzielnych 
bankierów 1 przedsiębiorców finansowych 
98.000 — żydów 59.000. Zawodowej inteligency1i 
rGiezaieżnej naliczono ogółem 176.715 z czego 
przypada na żydów 98.146. Tak się to tarn żydzi 
wyuczyii i zajmują wyższe stanowiska. 


WIELKA KATASTROFA KOLEJOWA. Dzien: 
niki donoszą z Aradu, że bukareszteński pociąg no: 
spieszny wykoleił się koło stacyi Piatra—Olt, w 
pobliżu granicy rumuńskiej. Kilka wozów jadą» 
cego pociągu z Bukaresztu wpadło do rzeki Aluty. 
Zginęło okcło 100 osób, zaś przeszło 200 osób jest 
rannych. Powodem katastrofy jest podmycie na- 
sypu. | 
TYLKO STRZELAĆ, Z Kijowa donoszą: Dnia 
7 b. m. władze niemieckie zamknęły wychodzący 
tutaj „Przegląd. Polski", organ stronnictwa dem.- 
narod., bez podania powodu. Zarzadzający zam- 
knięcie oficer przestrzegł przed tajnem,  wydawa- 
niem pisma i oświadczył, że patrole niemieckie 
otrzymały polecenie strzelania na ulicy tak do 
sprzedających, jak i kupujących to płsmo. 


Z ostatniej chwili. 
Turcya zawarła już pokój odrębny. 


Według dyplomatycznych doniesień Turcya 
zawarła z koalicyą pokój odrębny. Według nie- 
stwierdzonych doniesień koalicya zażądała dla 


swych okrętów wolnego przejazdu na Morze ;, 


Czarne. | 
DYMISYA BAR. HUSSARKA. 


Jak głoszą wśród polnformowanych kół, pre- 
zydent ministrów Hussarek podał się do dymi- 
syi. Jego następcą ma być hr. Silwa-Tarouca. 
Hr. Silwa Tarouca ma zamiar powołać do yabi- 
netu między innymi także prot Lammascha i 
posła Redlicha. | 

DYMISYA GABINETU WĘGIERSKIEGO. 

Jak donoszą dzienniki wieczorne, członkowie 
gabinetu na wczorajszej konferencyi podpisali 
prośbę o dymisyę. Były prezydent sejmu Ludwik 
Navay wczoraj jawił się na posłuchaniu u mo- 
narchy. Otrzymał polecenie, by jako „homo re- 
gius“ wysondował zapatrywania stronnictw. 


Ceny ogłoszeń w „Prawie Ludu" 
(Ogłoszenia nie pochodzą od Redakcyi). 

Ogłoszenia (inser aty) za jeden wiersz petitowy jedno 
szpaltowy 60 hal. — Nadesłane za jeden wiersz petitowy 
jednoszpałtowy lub jego miejsce 1 kor. — Doniesienia po 
kronice za wiersz petitowy jednoszpaltowy lub jego miej- 
sce 2 kor. — Drobna ogłoszonia za wyraz 10 hal. (najmniej 
za 1 kor.), wyrazy grubszem pismem za wyraz 14 hal. 
Należytość œ góry, ewentualnie w maskach. Przy kilkakrotnych 
ogłoszeniach rabat. Ceny załączników, pasków, ogłoszeń wśród 
tekstu, wedle specyalnaj umowy. í 
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Przy zamówieniach powołujcie się 
ce 3 


zawsze na „Prawo Ludu“! 
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Telefon 415 
teryi 50 hal. 


46 hał. 


3:50, 4:20. 
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= gladu. twarzy aż do najpó 
go wieku. Przez moją poprawioną | 
“według Dra Idelsona metodę po- | 
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ZJEDNOCZONE FIRMY 


DROBNER — KRAKOW | 


polecają: | 
Farbka do bielizny : paczka na 125 g ma- 


Na twarz | ręce: krem piękności 
Na porost włosów: pomada (4 Ki 
Na wszelkie rany | bolakli: „maść domowa“ pu” re 
dełko razem z gazą (5 K). L 
Wino ziołowe: na chore żołądki, apetyt, wzmo- 
cnienie organizmu i blednicę (8 K,10K i 15K). 
Na kaszel: syrop ziołowy (5 K, 10 K, 15 K) ` a 
Na składzie : balsam życia na żołądek 3 K, maść na . IB 
nagniotki 1 K, proszek i maść przeciw poceniu | 


Farbka do bielizny „Ultra“ — torebka 
Szczotki ręczne do szorowania po 3%, 


Pędzle do bielenia — sztuka kor. 24— itd. 
Kreda szlamowana — 1 kig. kor. 1-20 
Suche farby. — Klej stolarski. ' 
Wysyłka natychmiastowa. 
MB UYWWIT4 U D 


EEOEEEKGREMEGCEE 
Polecone leki prof. Botkina! 


Na reumatyzm: Balsam częstochowski (4 K;6 K 

/ 18 K). Antireuma kapsułki (5 K). i 
Na świerzb: maść silna (4 K) mydło (3 K). 
Antłepilepticum pigułki na chorobę św. Walen- 


Na wola: maść i płyn (6 K). 
Nervocorln: NO na choroby sercowe i bez- 
ak 
kapsułki na upławy kobiece i tryner fi 
i 10 K). . kady 


(3-K, 5 K). 
6 K). 


Telafon 415 
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Paga tylko 6 piękności twarzy. Dbajcie | 
140 zatem o upiększenie waszćj 'cery'| 
i w i o zachowanie „młodocianego: w$g- 


iejsz8e..ł 


2) |zbędziecie się wkrótce na zawsze | - 
*w_|wszelkichsnieczystości skórysi:pie*-| 


= jgów. Twarz wasza odzyska olśnie= | 


wającą białość i świeżość. Wysy- | 
łam każdemu za darmo wskazówki | 


Dośtarczam w w 
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iększych ilościa 


przybrań, resztek, koronek, pasmanteryj 


Kor 
wstawek 200 m. . 60— 
wytwornych haftów 

jedwabnych 50m. 50— 
prawdziw. wstawek _. 

klockowych 30 m. 100':— - 
sznurowadełjedwab- 

nych 24 szt. 15— 
6 skórek na pod- 

szewkę . . -. . 48— 
6 pięknych skórek na 

garnitury futrzane 90— 
garnit. futrzanych dla 

dzieci . . ... . 90:— 
„futer damsk. Fuchs, 

garniturów lisich 500— 
damskich peleryn sel- 

skinowych 300— 600:-— 
kapeluszy dziecięcych 

idamskich, sortow..; 

6 szt. . ż) say. » DOZ 
boa strusich. elegant 30.— 
nici maszyn 150 m., 

12 szpulek . . . 100— 
przędzy szydełkowej 

10 wielkich kłęb. . 90:— 
skórzanych ochrania- 

"czy podeszaw 20 pa- 

czek . 0.0. 15— 
podeszew skórzanych 

sorłow. 6 par . .  30'—- 
futrzanych wkładek 

do obuwia, 6 pars. 18— 
czarnej pasty do o- 

buwia 34 put 15'— 
sznurowacleł skórza- 

nych sort. 100 szt. 50— 
szuurowadeł zcelulo- 

AMA KEITA 24 — 


żelaznych ochrania- 
czy podeszew, moc- 
nych, 1000 szt. . 

żelaznych ochrania- 
czy podeszew 100 
kartonów , 

obcasów żelaznych 
50 par . . . . 

odpadków skóry na 
wierzchy. 10 kilo 

kołków dla szewców 
5 kilo . 


gwoździ do przybija- 


nia podeszew . 
sandałów sort. 12 par 
papuci słomianych, 

sortow., we wszel- 

kich wielk. £% par 
patent. kleszczyków 

5.000 A .-*--. 


kino kiesz. z 50 obra- 


zami 6 szt. 18—40 
„Extra Bilder“ 
zwierciadełek kie- 
szonk. 24 szi. . 
artykułów wojskow. 

pokupnych 100 szt. 
zabawek dla dzieci 
50 szt. 


„noży i widelcy 6 par 


łyżek 12 szt. 15. da 
kawy 4 5 NME 
guzików nacisk. -z€ 
„sprężyn. 5 grosów 
kłódek 12 szt. 
zapalniczek benz 42 
BZTER Teao rT BAP 
krzemieni do krzesa- 
nia ognia 100 szt. 


dostarcza za zadaikiam i reszty za. zaliczką 


BTTUKAR ROTY, KARLSBAD, CZECHY. 


Przyjmuję też towary na zamianę. 


do zastosowanią tej cudównie dzia- | 
iszcie zaraz do A. Jelinek, Wiedeń 66, 
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W KRAKOWIE, LWOWIE l SANOKU 
TOWARZYSTWO AKCYJNE 


Rok założenia 1804. Teletony 2060, 198 
- Oddział i. Budowa maszyn: kolejek polowych, leśnych i 
Maszyny parowe, pompy. ma- górniczych. 
_ szyny wyciągowe, kompresory Oddział V. Odlewarnia żelaza 
it. p. | metali: 
Oddział Il. Kotlarnia : Odlewy budowlane i maszy- 
Kotły parowe różnych syste- nowe, podług własnych lub 
mów i wielkości. BE OCE do oai? 
Oddział Ill. Budowa mostów ton E eony m A GCK 
i konstrukcyi żəlaznych : Oddział VI. Budova statków : 
Mosty kolejowe,drogowe, kon- Statki rzeczne, parowe i mo- 


'strukcye dachowe, hale tar- torowe, lodzie, bagry lądowe 
gowe. i rzeczne, parowe i motorowe. 


Oddział IV. Budowa wagonów: || sjtrlnść: Bany lądowe dla tee 

Wagony osobowe i towarowe 4 k 

wszelkich typów. Cysterny. Oddziai VII. Budowa moterów: 
Motory naftowe i ropne, naj- 


59 Wozy dla tramwajów elektry- 
$ neznych i konnych. Wózki dla nowszej konstrukcyi „Elzeta“. 


akdndbdbdódkdticitdhdeFhdhododod od bd bd 
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sans 
WVWWJWWYW 

TANIEJ NIŻ WSZĘCZIĘ! 
Nowość I Patent światowy. 
(GRĘ Już dziś ogólnie 
„AX znany, wyłącznie 
U (8 Z naszej polskiej 
s=* firmy poris dzący, 


„LUMAXE, s praktycz 
Sad ny przyrząd dla każ- 
JEJ dego do zeszywania 
550 skóry, pasów, OBUe 
' wia; płótna, piacht 
wozowych, worków 
it. p. Niezbędnedią 
wszystkich. Pełną 
' gwarancya. Polski 
et użycia | Cena 1 sztuki 
z rozmaitemi igłami, zwojem 
nici K 5*— z przesyłką, 5 AA 
K 2250. Za zaliczką o 50 h 
drożej. Fabr. Dam Handi 
M. Plerożek i Ska, Kraxuw, ul. 
Karmelicka 9/H. 
Dla odsprzedawców rabat! 
Prawdziwe tylko z wybitą 
naszą firmą na rączce. 


| - Przyjmiemy kilku 
? monterów do pługów motorowych, 


l ślusarzy, stolarzy, tokarzy 


p aztaty dla naprawy maszyn- 
i narzędzi rolniczych 


„NAPROÓL” 


E] 


i 


i w Krakowie, ul. Św. Wawrzyńca l 26. 
EFSEEREEĘEE e) 
(iq 
„ALE, za dobrem wynagrodzeniem przy 
zapewnionej aprowizacyi 


Fabryka maszyn rolniczych Oświęcim. 


ZIZEE 


[a] 


ry, kowal, solary, koło tokar 


"eaeoe ZZA a 5 | == 


AO, że wskutek wojny 
towary a podrożały 
firm 


ignacy Cypres 
Kraków, Szewska 13/19 


sprzedaja towary 
po nadzwyczajnie 
nizkich cenach, — 
: Niklowy system 
` Ronigph, ior i 
Soo ŁKAKKAAKKAA AAA AA OROT OJ 
W) SB 360, tensam na 
kamienie 45—. — Budziki 
w ozdobnych szafkach dre- 
wnianych K 60: -. Posrebrza- 
ny kryty Gre Roskopf-Patent 
50 K. Stalowy damski, K 60, 
K 60. Budzik K 35—. Łań: 
cuszki srebrne od KI5—, 
Harmonie po K 40, 60 a 
K | do 150. Skrzypce po K 
70 do 120. Dyamenty Jada 
f | po K 10— do-30—. Maszyn- 
d | ki do włosów 26—, brzytwy - 
N po K 5:50, 7, 8, 9 i 16. 
1 | Główny cannik darmo I opłatnie. 
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Papa dachowa piaskowa i bez posypki, papa dachowa asfal. 
towa wolna od teru i bezwonna, puriu:it asiaitowa papa bez- 
wonna czerwonego koloru, coriolit najlepszy I najtrwalszy ma- 
teryał do krycia, bez teru i bezwonny, nie wymaga przez szereg 
łat smarowania. Asialtowe płyty izolacyjne, posypane żwirem, 
trocinami lub korkiem, z wkładką ołowianą. lub filcem angiel- 
skim, destylowany ter i lakier dachowy z węgla kamiennego. 
Specyalność: chrystol, nie spływa i nie kapie, używa się na 
zimno, odnowienie smarowania tylko co pięć lat. Cement drze- 
wny, carbolina, czerwony lakier dachowy, asfalt naturalny i sztu- 
czny w bryłach I beczkach na posadzki. Asfalt Ścienny do izo- 
lowania murów wilgotnych. Wykonanie kompletnych pokryć 
dachowych i wszelkich robót asfaltowych, 


Cenniki, próbki iopisybezpłatnie. 


EMIL KUZNITZKY Sic 


DWwoRZECĆ. 
Największa galicyjska parowa fabryka papy dachowej i asialtu. 


Przeczytane numera 


ke RMK 
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| + Róże telegraficzmy : Hacentrala 


i 


jenna Centrala Nandlov 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 


w Krakowie, ul. Sławkowska L. 1 


Oddział aprowizacyjny, Oddział 
budowlany, 
Oddział rolniczy (tel. nr 2072), 
Oddział węglowy, Oddział zbytu 
bydła i trzody chłewnej (adre: 
telegram.: „Pecus”, nr tel. 599). 


Własny organ n „Korespondencya W. C. H." 


mra nra rnrn rar 
Aar Gr WOT 


. s oe nba w moann 


aj 


Tel. Nra 1138, 2078. 


Oddział drzewny, 


SECA ECCE EJEJEJCJCCHE 


= Sy! ała ia oma az stała makowe Adak 
| Bandaże n na przepukliny (ruptury) pępka, brzucha, uda, pa 
chwiny i opadłej w dół — dla mężczyzn, kobiet i dzieci: 
(cen: od K 10—50). Uniwersalne opaski . 
- brzuszne przeciw obwisłym oponom 
' brzusznym, przeciw opadaniu maci- 
cy, na oberwanie się, przeciw dolegli- 
wościom wewnętrznym i też spowo- 
dowanym z nieprawidłowych poło- 
gów, po operacyach brzucha (ślepej 
kiszki i t. d.), przeciw nieżytowi ki 
szek i żołądka, opaski brzuszne ną 
cza8 ciąży i po przebytym połogu 
i tų d. Przy zamówieniu należy po- 
dać: miarę: a) w pasie, b) wokoło 
 przez'pępek, c) przez biodra wokoło 
po odbzzaszać, ie: do jakiego celu i w przybliżeniu 
na jaką cenę. (Cena od 30.kór. do 100 kor.). — Owijaki 
gumowe na żylaki nóg. Suspensorya. Podpaski mie-ięczne 
i t d.Zamówienia załatwia się natychmiast: M. L. Polaczek, 
_ Sambor 88. taj 


SUCHOTNICY!! 


Piersiowo chorzy, — Płucno chorzy, — 
Astmatycy — Skrofuliczni — Bezkrwiści — 
Cierpiący na blednice. 2303 
Nareszcie wynaleziono środek, przynoszący dawno upra- 


gnioną ulgę w wymienionych cierpieniach i wyleczenie 
~ tych chorób zapomocą 


Wapienno-żelazistego syrupu apt. AES. a. 


Okazał się już u setek tyaięcy cierpiących 
jako znakomity środek, a najpoważniejsi 
profesorowie i lekarze stosują go i po- 
lecają jako skuteczne I wg'w Wy- 
mienionych chorobach, jakoteż do koklu- 


SZU, TRE | choroby (fħashitin) plu- ier a 28, 
enia, chorćb : 47 R 


kobiecych 
i stawów, af KOR Arp i każdego 


rodzaju. Z powodu przyjemnego smaku 


i zapachu. zażywają go chętnie nawet Yý 
qajwybredniejsze poaniebienia dzieci. SN 
Gg Wojskowi wracający z pola walki, 
wyczerpani i wycieńczeni zażywają go ze = 
szczególnem upodobaniem i ze znakomi- Bey Fa; 
tym pożytkiem dla wzmocnienia i uzdro- 
wienia osłabionego przez trudy wojenne organizmu. ma 
1 Olaszeczka K 8'50 opłatnie; 4 flaszeczki wymagane zwykle 
do zupełnej kuracyi, za nadesł. naprzód należytości K 21— 


Do nabyche tylko u -L. Vórtes'e, Apteka pod „Blałym 
Orlem'', Luqos 764, Banat. 


| - Miezbędne y w kaiii UCZĄ imi 


10 p. farby do materyi najł. jakości. różne kol. K 5 
10 p. farbki do bielizny K 4. 4 pud. pasty czarnej do 
obuwia K 8. 10 p. ochraniaczy do obuwia z najlepsz 

skóry podeszwuwej K 25. 6 kart. ochraniaczy stalowych 
K 5'40. 6 par zolówek całych gumowych różne wielkości 
K 42:50. 12 szt. sznurowadeł skórzanych K 12. 1 paczka 
kołków drewnianych do obuwia K 4'80. 1 motek nici 2 przę: 
dzy K 3*50, luszt. K 32° .1 szydło wszystko szyjące „Luimax* 
lub Pfasti (stębnuje jak maszyna) z nićmi i igłami Zapas. 
z pol. sposobem użycia K 480. 5 szt. K 21'50. 3 szt. ka- 
mieni do kos, uoży K 4. 1 brzytwa K 10, ze stali najlep. 
Solingen K 14—, 16' -, 18:—. 1 maszynka do samogolenia, 
ozdobne, z nożami zapas. od K 10—25. 1 maszynka do 
strzyżenia wiosów do regulowania K 25—30. Periumy, 
waua kolońska, mydła toaletowe, szczotki do szorowania 
do sukna i obuwia od K 6. — Wysyłka za zaliczką lub 
uadesłaniem pieniędzy przekazem za doliczeniem kosztów, 


4 BERBEKA, Podgórze, ulica Kopernika I. 6. 
|__ Biuro: Kraków, Plac Maryacki |. 3. 
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4 Drukarni Ludowej w Krakowie. 
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